Piątek * Sierpnia 1855 roku. 


ZPetersburga, '3:415) «Sże rpźtza. „|sprawiędl mianowani: preżyd. w. sądzie „pol popr. wydz 

Przez dyplom CESARSKI z duia J0go Łipca, NAJ-|Kieleck Bartlomiój Sękowski, p.,o, sędziego, keym gub. Ra 
MIŁOŚCIWIEJ mianowany - został kawalerem jorderu|doms;; .podprok. przy sądzie pol. popr; wydz. Bials., „radca 
ŚćjAmny Klasy kćj, z koroną CESARSKĄ, naczelnik hon. Józef Miciński, p. „9. sędziego. prozyd, „w, gądzię policji 
załóg artyleryjskich okręgu Gruzińskiego, jenerał+|P2P". wydz. ,Kieleck.; pisarz sądu krym; gab, Radoms,,nia- 
major Godlewski. 7 gister prawa; Pantaleon Czarkowski, „P+,0,,sędziego. trybun, 
i cyw, gub. Rądomsk. w Kielcach; asesor sadu pol. popraw. 


ARGO BE i s sora 8 e i -Ja fyd. Zamojsk. Ludwik Skoczyński, p. o. podpr. przy są- 
Wsdniu:31 Lipca. jenerał-poracznik rabja . Villa: di PA Bopi. śryklukałk Bistakieśo. Dat: hisi): 


Real, — zawierzytelniony w. charakterze posła — Rada administracyjna na posiedzęniu z dnia 46g0 
uadżwyczajnego inministia pełnomocnego N: sKrólá Lipca (7 Sierpnia) r. b., mianowała księdza Tomasza Żypo- 
Portugalskiego przy dworze CESARSKIM. był przyj*]wskiegó, admiaistratora parafji greko-unickićj we wsi Ort 
'mowanytm na „aadjettcji przez .NAHASNIEJSZEGO telu Królewskim, w powiecie Bialskim, gabernji Lubelskićj, 
(CESARZA; miał zaszczyt ałożyć JEGO CESARSKIEJ |proboszożem tójże parafi. ca 1 5 
'MOŚCI, listy swoje wierzytelne. — Qnegdaj *w biurze * Najwyższój izby obrąchynkowój, 
uPotćj aadjencji, hrabia | Villa-Real> miał zaszeżyt|jodbyła się installacja nowo+mianowanego kontroleraj jene: 
ibyć przedstawionymNAJJAŚNIEJSZEJ CESARZOWEJ lnego: Królestwa, prezydojącego w Na l.10.,JW, radcy taj 
MARIL ALBXANDROWNIE. nego, senątopa Fondukleja; poczem wszyscy; urzędnicy tejże 
| wTegożednia. minister ten miał również zaszczyt być izby, mieli zaszczyt być przedstawieni osobiścię JW, kontro- 
przedstawionym ICH CESARSKIM WYSOKOŚCIOM |lerowi jenęrąlnewu, „przez właściwych swoich zwierzch- 
"WIELKIM KSIĄŻĘTOM MIKOŁAJOWI. MIKOŁA JE-|ników. 
"WICZOWI i MICHAŁOWI MIKOŁAJEMWICZOWI. |. , —. Znajomym i. przyjaciołom donosim. o , śmierci ś, p. 
, |księdza Alexandra Łady, proboszcza, obiządku greko- ym - 
„Jekiego w djecęzji Chełmskićj. Zgąsł ś, p. ksiądz Alexander 
i w kwiecie, wieku, pozostawiwszy w smutka po sobie pogrą 
żoną małżonkę, troja drobnych „dziatek, matkę, braci, siostre 
ydalszą familję. Już to samo wyliczenie osób, dla "jakich 
śmierć ta jest okropnym ciosem, usposobi, spodziewamy 
się, wszystkich czytelników do żalu, Biedne sieroty, które 
potrzebowały jeszcze ręki opiekańczój ojca, i wdowa, a po- 
ftom matka niepocieszona po takićj stracie, płaczą teraz do 
Boga. Nie tylko rodzina,” ale cała okolica boleśnie dótknię- 
ta została tą śmiercią, albowiem” $. pi ksiądz Alexander był 
proboszczem parafjiCzołomyjskićj i admimstratorem jeszcze 
dwóch inńych -parafji, w Hołubli i Mordach (w dekanacie 
Sokołowskim, | do którego liczy się: i. parofja unicka, w, War - 
| |szawie).. Miał widać zaufanie władzy: duchownćj, kiedy mu 


ŚCI KRAJOWE. tyle dusz ku zbawiśniu, prowadzić poleciła. Dodajmy do te 
s; a ej i 4. 


go, żę ś, p, kgiądz Łada zrósł, wychował się, żył ze swoją 
Rozkaz do Zarządu Cywilnego Królestwa Polskiego.  : okolicą i w niój umarł, że wszystkie te tzy, parafje, o któ 

| uiy Warszawie dnia 19 (34) Lipca! 4855 roku: — 1. Przez rych tutaj mowa, od kilku pokoleń już zostawały w rękach 
postanowienia Namiestnika Królestwa, w zarządzie: XIligo jedoój rod-iny i zawsze Ładów, a zrozumiemy smutek, „jaki 
| okręgu komanikacji mianowani: p. o. inżen. powiatu, rad jdotknął już nie tylko rodzinę, „ale wszystkich parafjan. Czło-| 
A non. Ignacy Chmielewski, p. 0. naczek/ objazdu, spławów: wiek to był zacny, poczciwy, z charaktera. Obowiązki swo- 
l fuo. porh; naczel. objazdu splawów,: regesk koleg: Henryk je pełnił z żarliwością pasterską. Pokój jego duszy! 
Miienisz, p. o. inżen. pow.; p. o. konduk, kly'26j przydrog.| — Do księgarni S. Orgelbranda, przy ulicy..Miodowój Nr 
bitych Jam Cienigchowicz, p, o. pom. nacz „objazdu spław.,|496, nadeszły następująte nowbśći: Gąsiorowski Des, Zbiór 
W po konduk, kl, 46) w, biurze rygunko wam zarządu Romanfwiadomości do historji sztuki lekarskićj wiPolsce,* tom,lV! 
'Fjałkowski, | p.o. kanduk' kl Ż6j przy drogach bitych i a-|ostatni rs. 3 kop) 60, wszystkich zaś 4 tomów cena rs. 44 
plikant zarz. Antani Tarnowski, p. o, konduk, kl, 46j w biu-|kop. 40. „,Pokutnicy,** poemat przez. Br. Ł., rs. £ kop. 5 
rze rysuukowem przy, zarządzie okręgowym.— II. Przez po- Syrokomla Wład. ,,Córa Piastów; kop..90. Tegoż „Chatka 
stanowienia rady administracyjnój, . w, wydz. kom. rządowójjw łesie, szkic dramatyczny,” rs: 1. „SŚwiętojańskie „wianki, 
spraw wewn. i duch. zatwierdzony: dziedzic dóbr Eugenjusz|książeczka zbiorowa na r. 1858, pożytkowi i rozrywce po+ 
Rembieliński, członk. rady przemysł. oddziału roluicz. przyjświęcona," k. 45. 

kom. rząd, spraw wewn. i duch. W wydz. komisji rządowój iof W tych dniach wyszedł z po 
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St. Petersburgskiego jenerał- gubernatora 
wnjennego. 
ŚW. ciągu 30 Lipca: (44 Sierpnia), flotą , nieprzyja- 
cielska stała na kotwicy! na dawnem miejscu, i „w tćj 
samćj liczbie okrętów; nie miały w nićj miejsca żak 

dne szczególne poruszenia. 
3 Igo Lipca (1 2go<Sierpnia) 1 


355 roku, 


HOW. ciągwgk Lipca (+2 Sierpnia); żadne zmiany, we 
focie nieprzyjacielskićj nie. zaszły i, poruszenia miej- 
'Sca: nie. miały. 

1(13) Sierpnia: 1855 r. 


E TAR 
"WIADOMO 


nwalid: Ruski). 


e+ 


d prós zakładu artysty - 
Ten tydzień był dla mnie wielkiem. Í 
Minął nareszcie i ja znowùž 0 oznaczonćj godzi- 
nie znalazłem się w znajomym sobie pokoju z twa- 
rzą rospromienioną nadzieją, i czekając pochwał któ, 
|re niewątpliwie z ust pana redaktora jak grad po 
sypać się miały. 


LITERACI WARSZAWSCY. 


przez 


„Wacława Szymanowskiego. 


i (Ciąg, dalszy), — Kochany panie, „rzekł on do mnie, kiedy po 
„To powiedziawszy, włożył moje pism o woddziel- jc piate na eb, Gozo aen pai 
nąjsżulladkę; gdzie było mnóstwo innych papierów, sh PRS WEGA BOCH gł (ak pis Aa Tai ny 
kiwnąt mi głowąsj odwróeit sig do. biórka. f ł uchem naszego, pisma. Zresztą, mówił. dalej ce 
r ząc trochę przez zęby, pan tam trochę zbyt smia- 
Uważałem to za pożegnanie i wyszedłem. „łych używasz wyrażeń, zbyt UREN N po- 
— Otto mi człowiek, mówiłem. sam do siebie równań. Mogłoby to być .zakwestjonowanem, a my 
wracając do domu, ot to mi redaktor! A jaki grze- niechcemy tego. Ale niech to pana nieodstrasza, — 
cznys.jaki; wymiarkowany!. Widać od.rązu, że literat |mówił. oddając mi,moją pracę, niech pan, pisze, da- 
porządny ido rzeczy. Tamto jakiś oryginał ani z nim léj, może kiedys... | 
„pogadać ani, co. . Ręcze że jak tylko wyszedłem wziął| -—=„Więcsto już pod / żadnym „pozorem nie będzie 
się zaraz do czytania mojego manuskryptu, bo go wi-|mogło być umieszczone. 
docznie zainteresował. A co on o nim powie? chciał-| v Pod :żadnym pozorem, jest to' bowiem zai. STOL 
bym żeby ten tydzień predko minął, bozapewne mój|mantyczne: Przyznam się nawet, że niezupełnie do- 
poemacik zaraz w przyszłym numerze Bibljoteki Orłyrte to! zróżwiniałem>Nieeh pan zechce ndać się: do 
Sloszonym będzie. Co to, powiedzą i professor i kọ: redakcji: Nadwiślanina, tam zapewnie: przyjmą pań- 
Jedzy, i rodzice, i krewni jak zobaczą. moje nazwis-|ską pracę, bo tam tego rodzaju rzeczy drukują, to 
ko drukowane wielkiemi literami w Bibljotece War- czysto romantyczne pismo. Bibljoteka zaś. trzyma się 
szawskićj, Toż dopiero będzie uciecha. pewnych zasad... które..» Alei nie będę nadużywał 
pańskiego czasu, bo widzę że panu się śpieszy. 


I z radości zacierałem sobie ręce. 
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Jutro Ś. Ludwika. Kr. Węg. 
„Wschó 


-|wieka, chociażby był rzeczywiście, z;talentem,napię 


czno=litograficznego, M. Fajansa, portret Wgo „Wojciecha Ja- 
śtrzębo wskiego, „nauczyciela instytutu gospodarstwa. wiej- 
skięgo;, szanowni prenomeratorowie rączą się „zgłosić po 
odbiór tegoż do zakładu pod Ner 550 przy vlicy Długićj. 
Portret ten jest do nabycia w zakładzie po rs, 4. Uwiada* 
mia się fównież, że Album Brzegów Wisły, które tak łaska- 
wie było przyjęte przez publiczność, odhitę, powtórnie zat 
stało, w tyntach kolorowych i sepją,i jest do nabycia w za 
kładzie i głównych księge rniach. SINS 
—. Wkrótce w Teatrze Rozmaitości daną będzie pierwszy 
raz komędja z francuskiego tłomaczona, p. t. Człowiek beż 
pamięci. A . ) ł 
(A;n), Częsta słyszećsię daje; dla czego to, dzieła 
resci naukawćj, drukowane nakładem autorów. są 
zwykle droższe w stosunku objętości od wydawa- 
nych kosztem księgarzy? Wszakże łatwa na to od- 
powiedź: nE Y >. 
Najprzód., Księgarz. wydrukowawszy dzieło, daje 
część onegoż na żamiąn swym kolegom krajowym i za- 
graqicznym, biorąc za podstawę zamiany, ustanowio- 
ną na, nowe, dzieło, całkowitą kwotę. Tym, sposobem 
częstokroć zwraca, się jemu odrazu cały, lub w naj- 
gorszym, razie. b/żsko cały nakład; albowiem bierze 
on w zamian takie jedynie dzieła, na których 'sprze- 
daź z pewnością liczyć może; to jest: romanse, po- 
wieści, kamedyjki it. p. Pozostałe zaś egzemplarze 
nowego dzieła, sprzedaje pojedyńczo po położonćj na 
nićj cenie, Zatem w jednym i'w drugim razie, wpły* 
wa mu cała, na dzieło ustanowiona cena. Autor zaś, 
upowszechnia swoje dzieło za pośrednictwem sz. pp. 
księgarzy, ale jak? Bożćj zlituj się! Jeżeli krajowemu 
księgarzowi. po parę egzemplarzy na raz biorącemu, 
nie odstąpi "/s części ceny, wówczas albo odmówi nat 
bycia go, lib też nabyte spoczywa sobie w miejscu dla 
kupujących niewidzialnem; a czasami gorszego jes 
sveže doznaje losu. «Zagraniczni zaś księgarze inaczćj 
nie kupują od autorów; jak najwyżćj za pół ceby' i 
wtenczas, gdy: dzieło ma ustaloną renomę; w. przeci+ 
wńym zaś razie, załedwie '/; ezęść ceny :ofiarują Że 
zaś zwykle przynajmnićj */, części z sprzedaży ilości 
egzemplarzy wychodzą za granicę, stąd widócznać jak 
to mała część z ustanowionćj. na dzieło ceny, wpły- 
wa do kżeszenź autora. Gdyby iwige) nie: podniósł jćj 
nieco, w miejsce zwrotu ńakłada,. wyraźną poniósłby 
stratę. 
Powtóre. Księgarz. z. natary procederu swego, 
drukuje jedynie tego rodzaju dzieła, które mają naj+ 
większą liczbę czytelników, : a następnie największy 
pokup, bez względu na korzyść, jaką po. przeczytaniu: 
przynieść mogą. To jest drukuje romanse. powiesci: 
izieta dla dzieci, do nabożeństwa, opisy podróży 
ż t. p. Autor zaś drukuje zwykle przedmiot Swego: za- 
== Bodajeś pękł z twojemi zasadami, mówiłem 
schodżąc ze wschodów: Oni wszyscy jednacy, „warci 
żeby ich na jedaćj gałęzi powiesić. 9 Pieknie prote- 
gują młode talenta!... i 
I z rozpaczą w sercu zwi 
pism i udałem się dọ domu. 
**Droga wypadąła koło księgarni pana S. ggg, 
Księgarz stał na progu: sklepu: i «widząc. mnie 
przechodzącego ze smutną: miną po drugićj. stronie) 
trotuaru kiwnął na mnie. 


Wszedłem do sklepu. 

— A cóż oddawałeś pan swój poemat 'do Bi- 
bljoteki, zapytał się pan S. jakże tam pana przyjęto? 

Nie umiałem jeszcze wówczas fanfaronować, cho 
ciaż to rzecz koniecznie potrzebna” literatowi i jéj 
się najpierwój uczy: Opowiedziałem więc mu szcze. 
rze moje dwie wizyty użalając się na niesprawiedli: 
wość ludzką. ; 

— Znam ja dobrze tego pana redaktora odrzekł 
mi pan S., który, jako wydawca, Nadwiślanina, na- 
leżał już z prawa do, paętji przeciwnćj Bibljotece, — 
Myślisz pan że, czytał pański, poemat? Ręczę panu 
że ani go: ruszył. Oni -przedewszystkiem uważają na 
nazwisko i jako tako „ustaloną „już repotacię literac> 
ką, a nie przyjmą utworu nieznanego młodego. czło: 
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nąłem napowrót reko! 
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wodu, np. botanik o botanice, historyk 0 historji dziela treści naukowej z nader małemi wyjątkami|jkrółowa Wiktorja zajmować będzie w St. Cloud są 
echnołog o technołogji i t. p. wcale u nas niemają pokupu, odmawiają nabywanie|kosztowne, wspaniałe i gustowne. Droga z St. Cloud 

Zatem, kiedy księgarz ma ogół czytających dla sie-|rękopismów, lub ofiarują honorarium, papier i prze=|do Paryża nie przedstawia nic szczególnego prócz 
bie (bo częstokroć chemik, historyk a mianowicie rol-|pisywanie niezwracające. Wszakże nie można im tego|wzorowćj cżystości i licznych chorągwi w bitwach 
nik, chętnićj czyta romanse, jak dzieła swego zawodu).|mieć za złe, bo dla własnego zysku nie zaś dla roz-|dwóch narodów, Niezmierne mnóstwo anglików, kon- 
dzieło zaś naukowe, małą tylko cząstkę tegoż ogółu|szerzenia ośwtótyą handel księgarski prowadzą. Gdy-|no, pieszo i w powozach snuje się, przypatrując się 
zajmuje, a mniejsza jeszcze część fiabywa je. Dla te-|by więc czasami aatorówie nie drukowali swym ko-|przygotowaniom. Nai plagut Zgody, nić nadzwyczajne- 
go 16 księgarz zwykle drukuje 4,200 — 1,500'i wię |sztem dzieł o jakim móWimy, więcćj jeszcze słynęli-|go, widocznie wzięto za zasadę w główniejszych miej- 
cćj egzemplarzy, kiedy autorowi majwięcćj 400—: ŚMY odrazy do naukowości, a dziecinnego przy-|scach wieamieniać fizjonomji rzeczywistćj Paryża i je- 
egzemplarzy wystarcza. _ | | i wiązania do czytania romansów, powieści i t. p. (a)|go okolic. Gmachy ministerstw i inne ważniejsze, 

A więc skutkiem tego pierwszy może już ztćj przy-|  Powłóre. Ponieważ nadzieja, jakkolwiek z wodniczajstrojne są tylko: pitamidańi, lub wachlarzami chorą- 
czyńy przynajmniej o */, część a nawet do h niższą jest przecież nieodstępną każdego towarzyszką, i onajgwi czterech narodów. Niektóre prywatne zakłady 
położyć cenę a niżeli autor, A prócż tego księgarz zajto podnieca miłości własne, zachęca częstokroć do|ozdobiły się podobńetni symbolami: i napisami, mię 
pomocą swych kolegów, w krótkim czasie rozprzedajejwydania własnym kosztem dzieła, dzy któremi najłićzniejsze są: Well come (Witajnamy. 
cały nakład. Sprzedaż zaś dzieła autora, będąc że tak] " Poźśżecie, Często także chęć okazania świata swych|Przed teatrem ópery *komicznćj jest gustówna kulu- 
powiem na łasce szanownych pp. Księgarzy, wlecze sięjzdolności, w widokach polepszeń lósu, skłania, mia-|mna tryumfalna, na którćj podstawie haśladującćj ró- 
zwykle lat kilka Jab kilkanaście, a mimo to częstokroć|nowicie młodzież, do wystąpienia w charakterze auto-|żowy granit, wystawiony jest w płaskorzeźbie pałac 
znaczna część nakładu, a zwykle praca, tkwi w pozo-|ra, bez względu na nastąpić mogącą stąd stratę go- wystówy. * Cała: zaś kokimwa przystrójdna kwiatami. 
stałych na makalaturę egzemplarzach, wtenczas kiedyjtówki. Przed teatrem wielkićj opery poważna brama tryamń- 
pp, księgarze, na romansach, powiastkach i t.p.| Poczwarte. Nakoniec, lecz to bardzo rzadko. po-jfalna z drzewa i płótna” malowanego.: Stacja szttas- 
w kraju drukowanych, lub z zagranicy sprowadzonych,|święca autor swe fundusze dla dobra ogółu, w prze-|burska, ptzóż któtą królowa wjeżdżać będzie, małeży 
ogromne robią majątki. © zę konaniu iż inaczćj nauka jego zawodu, jeszczeby grub-|do najpiękniejszych gmachów Paryża i bardzo gusto- 

Z feszłą. ocehiając rzecz gruńtowhie, czyli twzglę-|szą pokryła się ciemnością. Dowodem tego, pewne|wnie jest pfzyśtrojona licznemi trofeatmi, a olbrzymie 
dhiając cel dzieł wydawanych przez księgarzy, (biorącjnasze perjodyczne pismo: gospodarstwu wiejskiemu drzewa pomarańczowe 0żywiają przyjemnie całość. 
ogólnie boć i tu są wyjątki), a drakowanych kosżterh|poświęcone. wydawane od wielu: lat ż widoczną dla] Wszystko zdaje się zapowiadać, że królowa Wiktorja 
alitorów,wyżśża nieco ostatnich ceńa, jest tylko pó-jszanownegó:wydawćy stratą, lecz z wielką dla czyta» będzie zadowoloną z przyjęcia w Paryżu. | 
zorną. jących korzyścią: K. Korporacja miejska Paryża i deputacja okręgu mi- 

Jakaż np. odnosi się korżyść za wydaną Kwótę naj — W dhiu wczorajszym zachorowało na cholerę osób 3%,|lowego otrzymały pozwołenie przyłączenia się do or- 
romóńs, potóiastkę, komedyjkę tt. pł Nie ińną jak |vyzdrówiało 27, unarłó 22, pozostaje chorych 170. szaku królowćj i żćbrać się mają na placu Zgody.: | 
tylko że ptzez czytanie zabija się kilka godziń czasu. — Sypialhia królowćj Wiktorji w St. Cloud anza- 


pomijając gorsze następstwa, ź którym hie wiedzieć cof qq) A VA rgporrny [079 ostata thk, żó.w nicżem nie różni się od Sypial- 
ódząć, a g tylko ż it czytają śię tegó rodzaju WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE ni królowćj w pałacu Windsor. i r 
dzieła; á raczej żamienia się kilka godziu nudów na in- KOM EERCY BM, — Z Boulógńe donoszą telegrafem. Piękna pogo- 
nego ródżaju nudę; ileż to bowiem mamy takowych] — Patrie donosi, że Panama odłączyła się od Nó- da; niezmierue mnóstwo ludu na wybrzeżu. Debarka- 
dzieł, fżeczywistą przyjemność sprawujących. wćj Grenady i ogłosiła niezawisłem państwem. Justojder przyozdobiony jest oknami naśladującemi west- 
Wszakże wiele, a podobno najwięcej jest takich któ- Arosemena mianowany został tymczasowym nacze|- imosterskie: Na przodzie wzńósi się staliia cywilizacji | 
rych niepodobna do końca przeczytać, nie jóż tykojnikiem rządu. Reprezentacja narodowa zgromadziła|ż dewizą: Well come to; France (Witaj nam we) 


w polne lecz iw innych jężykach, à mianowicie się zaraz i mianowała prezydentem swoim Francisca Francji). 
w francuzkim. pisanych, Fabrigo. . Patrie dodaje: » Przy nowćj ważności, jaką] Dziś zrana Cesarz oglądał obóz. i i 
Przeciwnie zaś, z pewnością mówić można, iż niema prowincja. +miasto Panama przez założęniekolei przen i ria bten jedyinstis daleki Hym spo 
dzieła treści naukowćj, tak nędznie napisanego, aby raynającć) między morze zyskały. ka odłączenie s ęjstfzeżony na inorzu awabił całą ładność.nad bszeg, 
nie wzbogaciło w pewnym stopniu umysłu, a miano- można było w ars czę (N. Pril) sza był to Sw AK 0 owa Na- 
spy PO IE AE s ; b, A. coniec o godzinie wpół do pierwszćj postfzeżdno e- 
„cyce jka jeżeli kraść odnosi siędo Argia prakty Paryż 18 Sierpnia. (godzina 4). Miasto jest na- skadrylę królewską i zaraz zabrztniały działa i ogień, 
W ostatnim szeżególniej razit, jeżeli tylko. dzieło der ożywione; najżywszy obraz przedstawia droga,|karabinowy. 0 godzinie drugićj jacht królewski wio 
dodtęborslę anre msjącegaj btd eae koray | 09 Przejcżdżać” mają Cesarstwo Ichmość i królowa|zący królowe angielską wpłynął do portu Boulogne, 
YA peco ons sań Y |angielska. Napływ obcych w Paryża już” i tak wię-|gdzie została przyjętą z okrzykami. (/ndep. Belge). 
| e W WN mady ob ipah kento maa Się ksży niż zwykle z powodu wystawy, pótroił się ad Paryż 19,8ierpnia, Wczoraj wieczorem o godzi 
y AARTS pape TE zraża kilku dni. Nie dość powiedzićć żemiesżkania przepła-|nie wpół do'ósmćj królowa Wiktorja przybyła tu i 
nyala Aa pa pi Pa venm h die cają się niesłychanie, bö rzeczywiście nie ma jaż wca-|została przyjęta z. zapałem. — Dziś królowa udała 
a i 'gc8 r A ndk ! aaki 8 5 K le mieszkań. mnóstwo osób óbozujë pod gołem nie-|się do pałacu poselstwa angielskiego na nabożeństwo 
ge eż nie nabywa, i bardze robi mąćrze, o. d'albem. Co do. cen żywności, są one szalone. w kaplicy” poselstwa. = Królowa przyjmowała dziś 
i wt awe taad iw rzy Aa $ „ Urządzenia w przyozdobieniu apartamentu który ministrów, pp: Baroche i Morny.  P. Troplong nie 
ko tako parę godzin spędzi. Zatem ściśle rzecz biorąc, e ae oa aiai oka 
wyższa nięco cena dzieł naukowych, na stratę nikogo eskadra anstijacka pod róskazatni arcyksięcia Maxy- 
UNOBACSZĄ. miljana opuści w dia 2% Neapol po dwóch tygo- 


Lecz może kto powie: »D/ć:czegoż autorowie druil rosii PA i dniach pobytu i popłynie wprost do Tólóna. 
5 3 A , ęści kosztem tej ksiegarni: wydahych; a tylko 9 dzieł, te- ” Ą wad R 
kują własnym nakładem dzieła wp kiedy bę; chnologji i rolnictwie oliwek tok. A sów. wiele z osta- y (Neue Preussische Zeitung). 1 
dąc wydane kosztem kstęga! zy mogę ? yć tańsze, tniehr przed blisko 20 iaty wydane zostały. Popiera to wi- B I S AEP A N J A. ję „cb 
zutem dia kupująeych przystępniejsze? «^ Dla tych|gocznie powyższe twierdzenie. Madryt 13 Sierpnia. Otrzymaliśmy dziś z Eskurją- 
bardzo ważnych przyczyn. 4) Że nasi pp. księgarze mało drukają dzieł naukowych, lu list od osoby która ma sposobność zbliżania się do 
Najprzód: pp. księgarze znaj 2) Że dzieła te burdzo maly mają pokup. osoby Królowej. Gabinet niezakomunikował jej wca-| 


piery, resztki bułki i chleba i skóry od kiełbasek, —|dwaj gracze tak zajęci swoją partją, że ich nic nię 
W ręku trzymał korrektę i poprawiał ją ołówkiem: obchodziło co się działo w około nich. | 
Kostium jego tym razem składał się z krótkićj sza+| Jedeń: z nich w mundurze studenckim, chudy. 
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(a) Pódług wyciągu z katałogu księgarni S.A: Mersim- 
cha; w kalendafżu Józefa Unger w roku. 1855zamieszczone- 
gó, znajduje sigo w tejże: księgarni przeszło 86 romansów 
w języki polskim i dziełek: dla zabawki dzieci, po największój 


ąc z doświadczenia że 


sany. -Fak zawsze zbywają miodowemi słówkami i 
grzecznośćią. Czyżniełepsza stokroć szczerość? 
= — Icóż ja teraz zrobię? zapytałem się ze zmie- 
chęceniem. 
mjr ania tyczy oł cących się od starości i po kolana zagiętych. „ |kach nogi załóżywszy pod siebie, obie ręce oparł naj 
ae S eibük i udielikartemo saczoce td3...M ret Na kufrze z paką książek pod głową rożwalał się|krzesło i wpatrywał się z największą uwagą w grę 
A ka że się nie pomyli: w sądzie, be na pozór młody jakiś brunet podobny dò cygana. Poniewkż|przeciwnika, że zdawało się oczy na wierzch mu 
dh Ra góre ka ri si pack, Ap aa kufer był za krótki na Jego wysokiego wżrostu080-|wyjdą, Dragi, człowiek olbrzymićj postaci. zanied- JJ 
A JH zdanie. Ot wejdź pan ze mną do reda- bę, skur czył nogi i objąwszy się za piety, podobny bany w ubiotze, pięknych:i otwartych rysów twa- JH 
kcji, tam właśnie jest zebranych kilku: młodych li- był jak dwie krople wody do znaku zapytania, --|rzy, z rozumem z oczów tryskającym, ale przytenii 
par zapoznam pana z ch zda się to panu na Ubranie lego tak było zakurzone i potluszeżońe, ttiz jakimś wyrazem nieopisanego opusźczeńia i lekce: 
a iih A a P a k : hi i ẹ Krak zdaje się że od wyjścia chyba z rąk krawca, szczótka|ważeńia drugich, usiadł sobie po turecku, w ustac 1 
4: m „ik. kj OY arjerę teracką OT" |na niem nie postała, zupełnie toż samo możtó|gryżąc frańcuzką fajeczkę, (briilegaeule) głowę oparł] 
| sobie zamierzasz. — Pójdz pan. ; było powiedzićć o obówiu na którem odwieczne bło fna ręka i mtysłat had cugiefn, uśmiechając się iros 


dykcjonarzem łacińsko:polskim» — Na krześle stała (Dalszy ciąg nastąpi). ; 
bężczerbiona szklanka. Na stole rozrzucone były pa-'Szachowaica a przy szachownicy- jadzie 04 ZE o were RR ZEK aczz oc ww 


OP 


le odezwy Papieża z-dnia 26. z. ma ale mimo to do- 
szła ona aż do Królowej bocznemi drogami. Ministro-|lenia już i tak kompletnego systemu obrony przed-|ropejski wynalazł do dnia dzisiejszego.pad względem 
wie zarządaili najściślejszy, nadzor nad; posłuchaniami|mieścia Korabelnaja. 


dwudziestu działach, mająca wyloty na lewo dlaobro-|gający, przynajmniej w stałem znoszenia cierpień, 


foss i przedsiębraniem / wszelkich>órodków udoskona-|nie na Jądzie. także od roku. . Wszysiko:co jenjuszieu: 


| środków niszczenia, zostało użyte na lądzie i morzu. 

— Piszą; z Pera Z3go:lipca do Nord deutsche Zei-fdla zdobycia warowni ; miernie, ufortyfikowanej. od 
tung: strony. lądu i,pałożonej na, jednyma z krańców obszer- 

Nie się; prawie nie dzieje, pod. Sebastopolem:. Od]nego: państwa rossyjskiego, 1.10, wszystko aż dotąd na- 
prawie wyłącznie do stronnictwa moderatystów. Ucie-|ezasusdo czasu daje się słyszyć strzał armatni, jakby|próżno., Przestrzeń  russyjskiego terrytorjam zajętego 
kli oni od cholery. i upałów.. Wiadomo, że: to stron-|dla pokazania, że ten'spoczynek nie jest oznaką po-|przez. sprzymierzonych pod, zasłoną tch.flot, po woj: 
jnictwo żywi nadzieję odzyskania władzy którą utraci-|koju, ale. te krótkie, kanonady. nie wiele sprawająjnie która rok, jaż;trwa, zaledwie wynosi tyle ile nie- 
ło, a jak nam: piszą. Stronnictwo to cieszy: się _nie -|szkody. Częste i energiczne wycieczki Rossjan; tudzież pdyś nieszczęśliwa Królowa mogła określić paskami 
zmiernie. owemi, kłopotami jakie rząd spotyka/ i gotu-|choroby, daleko. więcćj porywają ofiar, Cokolwiekwykrojovemi «z wołowej skóry; (Podanie; 0.założeniu 
je się do spiskowania, z większą niż kiedykolwiek. o-|mówią i piszą o ustaniw epidemjiw nie. ustaje ona je-|Kartaginy przez Dydonę),: laby. osiągnąć. tak skąpy 


które Królowa udziela osobom proszącym o to. Dzie- 
sięć tysięcy osób, z Madrytu mieszka teraz w Eskurja- 
lu, a między niemi rodziny najznakomitsze, należące 


twartością. szcze, według zapewnień jednego sławnego lekarza, |rezuliat, nie wahane się sypać złoto miljonami,, a ży- § 


Można sobie wystawić dziwne i trudne. położeniejktóry tusbawi-od niejakiegu czasu; całe oddziały waj- 
teraźniejszego rządu, atakowanego przez. stronnictwojska: giną. od. nićj, Upały sierpniawe „pogorszą je- 
ultrastów.a nawet przez organa. progresistów, oskarża” |szcze, ten smutny stan rzeczy,| 
jące gos że jest reakcyjnym,. a-z drugiej strony na-| - Dowiadujemy się z:tego samego autentycznego źró- 
pastowanego przez dzienniki absołutyczne iklerykalne,|dła. że dżuma objawiła się już wi kilku przypadkach.|klęsk: z powodu zbliżającej się zimy, 
sziurmowanego przez. dzienniki anoderatystów, którejDoktór o którym mówimy, wi dwóch wypadkach;prze- 


cie; ludzkie tysiącami!!! is. . (Jour..de St, Pet,) 


lub kłopotem w jakim gabinet.się znajduje. które za-|nadchodzące miesiące. da bynajmniej potrzebom, według zeznań osób nale- 
chęcają mieszkańców. aby nie podpisywali. się na po-|.. Najbardzićj zadowalający jest-Stan zdrowia w, armji|żących do tej słażby. Dotychczas uie zbudowano ani 
życzkę i które oświadczają, że, gabinet progresyjnyłtureekićj,, pońieważ: ona najbardzićj jest ozwyczajoną|jeduego baraku ani jednej. szopy dodatkowej: na mie» 
dla brakn środków będzie zmuszony do zrzeczenia sięjz tym klimatem. szkanie dla żołnierzy, chociaż armja znacznie jest po- 
władzy dobrowolnie, nię czekając aż;go do tego zmu-| - Zniechęcenie czy, zwąlpienie, żołnierzy objawia się|większona. Niezmierna ` większość wojska. spoczywa 
szą okoliczności. tak w angielskićj, jak, i we francuskićj, armji. nawel|ciągie pod płótnem, które nic może .być dostateczną 

Żaden rząd od dawna nie znajdował się wtak kry-|przy każdćj bitwie, Jaki tylko: dadzą: hasło do boju,fosłoną wczasie zimy, szczególnie dla młodych rekru- 
tycznem. położeniu, a obraz. ten, piei jest bynajmniejjwszystkie oddziały! wojska naprzekór napomioaniom|tów 'mieprzyzwyczajonych: do trudów wojennych, któ- 
przesadzowy. przyznać należy, że. mężowie piastnjący|dowódeów: rzucają się gromadami, bandami: bez: po-|rzy po majwiększej części: zastąpili starych weteranów 
władzę, (nie mówimy tu o wszystkich, ale, o najwa-|rządku wa szajce. hieprżyjacielskie. «Widać: zmięsza-|wysłonych w począłku wojuy. 
żniejszych) muszą być bardzo poświęceni. kiedy wy-|nych/w ataku żuawów, strzelców, piechotę najrozmaij-|. Powiedzieliśmy już że kolej, żelazna w. Krymie jesi 
trwale dźwigają swój mandat wpośród tak wszech-fszych pułków: id- to właśnie jest jedyna okoliczność. |zbudowaną. inai prędce i miepotrafi. oprzóć się pier- 
stronnych zawad. Przypatrując się pilnie bięgowi rze-Jiłómacząca nam, że zdarzają się przypadki, wktórych|wszym:deszczom zimowym, które podmyjąujezawodnie 
czy, dojść można do tego przekonania, że przesadny|kilkaset ludzi rozpaczliwie 1 bez. porządku rzuca Się|cały podkład szyn. 
dach stronnictw zgubi Hiszpanję, jeśli nie zostavąjna nieprzyjaciela, jak to miało miejsce przy zdobyciu], Nakoniec jedna jeszcze uwaga nader ważna obo- 
prędko: przedsięwzięte skuteczne środki. Zielonego wzgórza; Z taką to samą odwagą doprowa- wiązuje” mocarstwa: sprzymierzone. do przyspieszenia 

—.W niektórych panktach Andaluzji, tudzież w Ali-|dzoną do rospaczy chcieli oni szturmem. zdobyć wieżęjrozwiązania kampanji pod Sebastopolem. Jeśli połu- 
cante, były w tych dniach nieporządki, mieszkańcy|Małakowa,. u stóp którćj większa część padła od kulfdniowa: część twierdzy nie zostsvie zdobyta przed po- 
„przemocą, chcieli niedopuścić wejścia nieszczęśliwym rossyjskich.. rą deszczów, wszysikie baterje, przekopy. roboty fa- 
którzy z ianych miejsc uciekali przed cholerą, władzej Czas już! byłoby, żeby / jenerałowie Sprzymierzepi]jszynowe, zygzaki, paralelle i. wysuniętę aprosze, zo- 
musiały ustąpić: i przedsięwziąć środki 'w duchu wy-|przedsięwzięli stanowcze postanowienie. słaną zalane i Wzeba je będzie opuścić z bardzo pro- 
magań ludu. = Gazeta dugsburska zawiera długi artykuł podjstej przyczyny, 

Cholera zmniejsza się w Madrycie. Matka pana Riosftytułem: Porównanie prae't cierpień oblegających i] W.zeszłym: roku Rossjanie zajmowali jednę, a 
Rozas, ministra. w chwili. ostatniej rewolucji, umarła|obleganych w Sebastopolu. « Rospisawszy, się w tym|sprzymierzeńey drogą pochyłość dolin, które: ich roz- 
ud tę słabość. artykule nad znaną odwagą ci: zręcznością Francuzów |dzielały, dziś oblęgający posunęli się znacznie i zaj- 

i—i Zatwierdzony przez kortezy plan uprzątnienia|tak w: sposobić atakowania jaki ebrony twierdz i przy- pują łoże tych dolin, a nawet:część przeciwnych po- 
obszernej przestrzeni gruzów przy Puerta del Sol ijpomniawszy ich. bohaterstwo w obronie Genui podjchyłości, gdzie. naturalnie wody gromadzić się będą. 
Amienienia jej w ozdobny plac, dotąd nie może doczeć|dowództwem: Masseny, Gazeta Augsburska tak. dalćjłW zeszłym i roku coś, nakształt jeziora ciągnęło Się 
kać się zatwierdzenia rządu. mówi: l mięüzyodwoma pirzeciwnemi armjami i kiedy 0n0 zni- 
| — Depesza telegraficzne z Madrytu 17 sierpnia,p> wWątpimy jednak. żeby, żołnierze Masseny tyle u-|kło w kwietniu, inżynjerowi: liczyli na. pewno. że zdo- 
przesłana do. paryskiej Corresp. Generale. donosi, żejcierpieli-i tyle dokazali! w oblężeniu Genui. ile w Se-|będą! Sebastopoł przed; nadejściem pory, wodnej, któ-| 
w tym dniu były w Madrycie niejakie. próbki,mani+|bastopolu Rossjanie zamknięci w tójtwierdzy,, Srodki|pzby żniszezyła owoc długich; wysileń, 
festacji przeciw konkordatowi, ale dzięki środkom|niszczące wojenne są dziś daleko potężwiejsze niż by-| «44 Korespondeneja dziennika Daily News. donosi! 
przedsięwziętym, porządek nie został zakłócony. Przy-jły w początka bieżącego stulecia, gdzie działa z bom-|u szkodach jakie kilkodniowe deszcze zrządziły w sta- 
taczamy tu dosłownie brzmienie depeszy, która jest|bami a ła Paixhans wie były wcale znane, Oto jaż|nje dróg przerzynających płaszczyzn i doliny na któ- 
dość ciemną, sądzimy jednak, że to były demonstra-|dziesięć miesięcy: jak floty: dwóch najpotężniejszych rych obozują sprzymierzeni. Niektóre wąwozy prowa-| 
cje ludu madryckiego, mające odpowiedzićć na wyzy+|mocarstw morskich, a armje lądowe czterech mocarstw dząbe dó Sebastopola zostały zmienione w gwałtowne 
wającą postawą jaką duchowieństwo przybrało. oblegają w Taurydzie twierdzę. która zrazu byłavob: potoki i ludzie wracająby z przykopów zaledwie niej 

Wspomnieliśmy, że Królowa zamierza odpowie-|warowana tylko od strony morża. a z drugićj strony poginęli porwani siłą prądu. 1 
dzićć osobnym memorjąłem w sposobie ile możności|nic prócz prostych redut ziemnych. |; Niepogoda: powiększyła nieco liczbę przypadków 
umiarkowanym, na przemowę papieską w przedmiocie| Przeglądając buletyny angielskie, i.francuskie moż|słabości.. Książe Neweasle który. rozbił: namiot pal 
Hiszpanji. ale obawiamy się żeby dobra chęć Królo-|żna przekonać się, że od początku oblężenia, blisko wzgórzu noszącćm nazwisko jenerała Catheart, dostał 
wej..choćby nawet bajszczerzej wspierana przez. gabi-|pół miljona: bomb największego kalibru, wyrzocono djarji i musiał przenieść się na zdrowsze miejsce. By- 
net, nie rozbiła się (0 nieprzyjazne usposobienie prze-|do' miasta jak i do warowni, to jest dziesięć razy, wię-|ły minister wojny może teraz powziąć wyobrażenie. 
ciwnej strony. A (independ. Betge). |cej niż wytrzymała bohaterska „Saragossa. Rossjanie|;gki musiął być stan armji w zimie, kiedy cały obóz 

WIADOMOŚCI Z WSCHODU. byli godni podziwienia w swojej działalności, nie- zmieniony był w jedno bagnisko błota i śniegu. 

—. Piszą z Krymu do Presse d'Orient. zamordowani w wznoszeniu w »ocy nowych redút i u- (IndependanceBelge). 2 

Rossjanie pracują z niezmordowaną energją i przy-|zbrajania ich baterjami, a sami żołnierze francuscy — — 
znać należy, że prace ich są równie trafnie zarządzo=|którzy wtych rzeczach są znawcami i kompetentnemi 
ne, jak wybornie wykonywane. Dziś cała długa ńja|sędziami, skutkiem nawyknienia jakiego oddawna na- 
rozciągająca się od- wielkiego Redann do przystani, [brali w Algierji. w inprowizowaniu, że tak powiemy 
nie przedstawią żadnych przerw. Jest to pigaærwa] robót ziemnych, sami francuscy żołnierze dziwią się 
ne nagromadzenie szańców, redut, baterji. Małakow|na widok niepojętej szybkości z jaką fortyfikacje ro- 
teraz można uważać za fortecę zewnętrzną. syjskie wyrastają niejako z ziemi co chwila. sy" 1 pen 

Prócz wielkićj warowni w fórmie gwiazdy. która| Jeśli dalej pomyślimy, że oprócz tych robót, tych] Spełoili jak kto mógł to powitanie włościan. Na- 
znajduje się za tą wieżą. nieprzyjaciel buduje długąjnieustannych, niebezpieczeństw tych niezłicżónych tru: |stępnie, hoża młodzież, zachęcając parobków do tań- 
lińję ufortyfikowaną, rozciągającą się na prawo i najdów, garnizon często musiał także walczyć przeciw|ca, sama go rozpoczęła, z doborem' dziewcząt. Zbie- 
lewo. Od Małakowa do morza były tylko dwa głó+|wpływowi niezdrowego klimatu, przyznać musimy. żejgły się damy na galerją, i widok stał się ożywiony. 
wne werki, teraz liczy się ich trzy;  baterja kołowa ojoblężeni dali dowody większego bohaterstwa niż oble- k 


TE NE ECHA — , 4 
POWIASTKA d 
í przez 
Autora Listów z pod Zasławta. 
(Ciag dalszy). 


powszechną. radością, 3 
Z trzech gromad, o siwych brodach gospodarze, na< 
ny dwóch innych baterji i na prawo dla tamowania|Ktokolwiek zna dobrze teraźniejszy teatr wojny, nie|radziwszy się pomiędzy sobą, podchodzą zkieliszkam! 
przystępu do fortecy, dalej mały Redan Karenażu,lmoże odmówić podziwienia duchowi wynalazczema|ku galerji, aby wypić za zdrowie swćj pani i miłej my 
dwanaście dział i nakoniec baterja cyplu Karenażu na|Rossjan i wytrwałości jaką oni okazali w ciągu dzie-|Maryni, co po imienin zna każdą ich wnukę i niekie- 
zachodnim. wzgórzu wąwozu. sięciu miesięcy oblężetia, bo można wyobrazić sobiejdy wstążkami obdarza, Stosunki nie wymuszone do- 
Od wieży Małakowa -do wielkiego Redanu znajdu-|niezmierne trudności jakie przy często nieprzebytych|brego pana z włościanami, ugruntowane ta Jego wzęlę-| 
jemy mały Redan lunetę Małakowa, połączoną z wie-|drogach od Perekopu i Kerczu, przedstawiał przewózżjdach i wyrozumiałości, ockuęły się tu w sercach, ja- 
żą po lewćj i z wielkim Redanem po prawćj stronie. |materjałów wojennych, amunicji i żywności, nie tylkofkoby treścią poetycznie złaną, i obie strony, labo ro- 
Redan także dostał powiększone fortyfikacje. Ża|dla garnizonu Sebastopola ale i dla dwóch armji sto-|zróżnione losem, przecież zgodném, Chrystusowómi 
oszańcowaniem ziemuem,  Rossjanie wewnątrz Redą-|jących w Symferepolu i Bukczyseraju. braterstwem, hołd Bogo składają. (| y 
nu zaprowadziłi takie same fortyfikacje jak za Mała-|. Gazeta Augsburgsku kończy temi słowy: ©, f.. Na odgłos klarynetów czeskich z sieni pałaeu,. go 
kowem; gwiazdową twierdzę i baterje zakryte. Już rok przeszło jak setne pływające fortece i ty- ż 0 à jen 
Nakoniec'od bitwy 18 czerwca widzieliśmy Rossjan|siące paszcz ognistych grozi od; Belbeku aż do Palusjmi, obok poważnych wiekiem sąsiadów i' przyjaciół, 
zajętych dniem i nocą wznoszeniem połączeń bocznych|Meolides, kolosowi północnemu. Wybór: żołwierzy|wraca-do salonu. 
oich szańców, przedłużaniem frontów, czyszczeniem|Francji, Anglji, Sardynji i Turcji, atakuje go wspól- 


— Tumes przypomina, klęski: poniesione, w roku f 
zeszłym. przez. armję angielską . w Krymie, aby zwró- | 
cić uwagę, na; prawdobodobne powtórzenie się tych 


- Słażba transportów. w armji, mówi on, nie jesti > 
kłaszczą, w ręce za każdem ważnem niepowodzeniem |konał się.o tem naocznie. Jestto: okropna wróżba na|oorganizowaną. To ce starano się zrobić nie odpowia- $ 


spodarz odrywa młodzież od wiejskiego tańca, iz miè- fg 


Ale w tém praejśćiu z dziedzińca, jeden z dalszych 


zmowy 7 
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— 4O a E 
lokdlic, przybyły tu po raz pierwszy, a nie znający po-fi szepce po kilkakroć. — Boże! czy ty go zechęesz 0-|dzisiejszy:pożar,owam nie wystarczą. Czegóż wam wię 
siadłości marszałka, zapytał go: calia y ż cej potrzeba. i i ` A 


2 Czyje tó są wioski na lewo -1' prawo po wzgó-| Nie tak silnie dolega nieszczęście, gdy jest przy bos o= Skąd je wziąłeś i za co? pyta marszałek: 
rzach, gdzie gamaa widać stąd jak na drodi? o n ku przyjaciel. Stęka cierpiące bydle, jakoby waywałoj © © O! nie'wam'na to odpowiem: Zostawcie ten trzós 

2 gą to moje wiośczyny, panie dóbrodzieju. Tam|ratuuku, człowiek doznaje nlgi wzbudzając jękiemjna mwić. “Wam zapewnńe'nie wiadomo, że Ż6 mitit R. 
na prawo Sókółka, ia lewo Zacisze. Mam satysfak= |współczucie. Lecz bał, ter ttam różnorodnych aspo-|przy sobie i na sobie. przy uwięzieniu, z taca sadi E 
cję, te sterty. z mego pokoja obliczać. Ta'zaś w Zaru-|sóbień, mógłże wydać się gospodarzowi tak mocuo|stawić mię należy. è ' i i 
dni; widzieć mogę z sałi tòktizeci, tuż za ogrodem: |dotkniętema, za zgromadzenie najżyczliwszych bezywy=|- — Ja za to odpowiem -łotrze. gdzie z porządku wy: 


Wiejska ekonomika, jedyną jest moją zabawką; i po+ jątku? O! przeciwnie. Z raza, ciężył ma nawet'wi-|padóie.—huknął groźnie marszałek. B. 
chwałić się mogę, że mi to/wcałe nie żle idzie. Wis)dók: osób, “z ktoremi' bliższych mie miał stosunków:] * — Zobaczymy naco to wyjdzie, może na lepsże dla R 
działem amatora muzyki, artystę, co skrzypce swoje, |Prawie bezprzytomnuy, *w żalach 'coraz wzmagających|mnie. ' Wśród badań sądowych, skąd pieniądze? zaco? i R" 


po piękńych pasażach, całował w zachwycie. jakobyjsię, czyni głośne wyrzuty na: własną w tem nierozwa=|Schwytany powie. że ktoś/dó niego pisał przy posyłce 
kóthankę có duszą doń przemawiała. Podobną mam|gę, że wysłał łudzi z:trzech wsi” na ratuuek>do jedaćj|owych stu rubli, aby te tezy toki popalić, że on to'pi? 
słabość do tych: toków: każdą stertę 'tulitbym do ser-|a wątpi aby tam dano*radę, bo wiatr się zerwał, tujsmo Finńe ważnie korespondencje. schował z pienię- 
ca, gdyby tyłko można. 'W'nich mam świadectwo |zaś Dez ratanka'dwa toki z gospodarczem” zabudowa-|dzini do'trzosa, że gdzie go uwięziono, tam me A 
przychylności kič móie tmóich kmiotków; winich 6d=|niem, swobodnie płomień pożera W przelocie 'je=|ata trzos-ż pieniędzmi: z 5 papierami. Wówczas... dzięż 14 
wdzięczenie wspaniałej natury za trudy i starania mo-|dnak tu i owdzić. gdy: zachęca czeladź domową i służ-|ki wam! Nim. dojdą prawdy. przewiecze się ostateczny A] 


je około gospodarstwa;*bo' wyznać ' potrzeba, że po|bę obcą aby spieszyli ratować, dostrzega pó wiektó-|dekret, bo śledztwa długo pociągną. p 
większćj części, sąto płody własnych moich zabiegów rych twarzach gośćiunych; tamnawet nie udane współ:] Fa jeden 'ż gości na boku szepùąť marszałkowi. =s $ E 
około ałepszenia roli. Jakże ka dziełuswema nie eżuć aczacie, gdzie podejrzywał utajoną zazdrość lubmiechęć |Niechr ten trzos "na nim zostanie. Może istotnie: takó BĘ 
pewnego pociągi? , 55|Tak nie mylnie, w razach podobnie stanowczych, 'do+|jest formałność. Dobrze związany, pód ścisłą wartą: $ FB? 
Wrżawa, uciecha, pląsy na dziedzińcu i w domie.|broć, dach poezeiwości*w uaturze: ludzkiej przemaga.lon tych pieniędzy ba'nic nie użyje. Dyby tylko*nabi- gad 
Jóż beczki smolne zataczają o podal; aby niemi oświe- |Niektórzy znich, nie odstępni przy gospodarza, -spie+|ją na mogi. ręce skrępują -sznurami, a jatro udać się BR E 

cić przeciągającą “się zwykle ucztę wiejską; poczywa|szą przez ogród do pożaru, aby tu pozostałćj, mieli-|qależy z-pismem od ekonomii do pana asesora. To l 
się bowiem jnż zmierzchać. /|eznćj czeladzi dać rozważny kierunch w ratowaniwre-|nie bagatelny kryminalista?Z nim mie trzeba uchybiać Hi S 
" Bie 


'Wśród powszechńićj wesołości: w gromadzie z trzech |szty. ' Damy przelękłe. wyszły w towarzystwie innych|formałności. 
wiosek. sam tylko Stefan*smutny, że ta niewidziswćj|w stronę przeciwną, na dziedziniec. bojąć sięaby wiatr) * Pąń marszałek usłachał rady. 1 stosownie: do nićj 
zony: Nie w nim nie zmieniło pierwszych dla nićj'a-|nie uniósł" zgumua : ku dachowi domu płomienistychjzrobił rosporządzenie, trzech sąsiadów zatrzymał na 
czóć' żda”się nawet' moćnićj nią zajęty 0d'czasu jak|snopków, któremi daleko w różne strony miota. | |noc,'a reszta częścią przódy, częścią doczekiwót śię E x 
dostrzegł chwilową niekiedyjćj bezprzytomność. Brat] “Etidzka tu pomoce niespodoła. *Marszatek* upadarnajksiężyca, odjechali po północy do domt.. bs j 


jego i śKrząca, są na'dziedzińcu. Wspemnidt na nią ;|siłach: Dostrzegł:to dobry sąsiad,pan Radnowicz, bierzej : Nazajutrz rano, skoro goście po herbacie beż pore: H $ n 
w cerkwi mie byłaś” nie zastał jéj w chacie gdy z eer-|go pod rękę, i wołuym krokiem odchodząc, rzeczę mu:|gnania wymknęli się marszałkowa wchodzi na palcachjłj Ho 
kwi powrócił. /A' więc że schyloną'głową, zadumany,|--Bóg dał, Bóg wziął. * Szanujmy wołę Jego, Pau niejdo pokoju męża i wita go tonem użalenia: | B. 
wolnym, krokiem, po za kląby, sunie się dodominfrózpaczäjs mienie nabyć można, sa zdrowie: utracone,| « — Dzień dobry ci! Jak się ty masz dzisiaj? Frochę ES " 
Tam, pustki ! Wszystko zda mwsię trąci cmenatarzem.|jaż się nie wagrodzi. — Dwaj inhi zażyli sąsiedzi; do-|cóś blado wyglądasz! i m 
Przeszedł mileżkiemy obejście i sadek; nie masz jćj ni-|łączyłi do tych: uwag” pospolitych, a jednak najtra-| — Jak ja przeżyłem !*Ah ! Boże! Tyle straty! | 
gdzie. Wraca do izby, i serce'się ściska na: widok za» |fniejszych; po-kilka-Stów przyjacielskich: isprowadząc]  — Widzę jakiś dym jeszcze wad ogródem. Posta- fx 

; v 


zbiedzonegoj Marszałka, weszli 2-powrotem*w ogród. |łam dowiedzić się czy nie dogaszono. 1665 
— Odpoczni;my chwilkę tu w altance— przemówił] —/ ©! i nie prędko dymić przestanie! Tyle stert! U 
Marszałek. Gdy usiedli: na kamiennych ławach, pojSzopy w około ze spalonemi w nich dwoma tysiąca- d 
— Co z tobą dzieję sie moja Marto! Dziś niedziela|niejakiem milczeniu ozwał sią: mi owieć! "Magazyn 3 wełną dwaletiiią z trzech ta- a" 
Święta, ciebie w cerkwi nie było. Co ludzie nato pó-| — €zem ja kogo tak mocno dotknąłem; taką nanio-|kich trzodek! Szpichłerz z gotowóm ziarnem do re- * 
wiedzą? ' Wieś cała weseli się we dworze, | ty zawszejsłem krzywdę, lub: zraniłem seree czyje, aby obudzić|szty zasiewu, i tysiąc korcy naniłóconćj pszenicy) dla 
jedna i jedna, tak chodzisz do łasu, Bóg iwie po co, i]na siebie tak piekielną zemstę! 1 |kupea! Stodoła 2 częścią oziminy w snopie 'Mtócar- 
jeszcze do tak późńćj pory! Tu Hść ' zaszeleścił z boku altany. Wychodzi z gę-|nia ze zbożem co dziś miano młócić! Szopy z jało- 
— Chódziłam, jaż'to'pewno nie'dła was, bo dla wasjstwiny: człowiek sogromnćj postawy, blady, zarosły,|wnikiem, : ż krowami holeńderskietni, z chudoba ro-| 
iza próg nie przeszłaby. À włos i ódzież w nieładzie, wejrzeuie okropne, rysy|boczą !” Słowem prawie wszystko, bo mało eo z bydła 
— Nie potrzebnie z tem odzywaszsię, i bez tego jajiwarzy, łuna ognista wybitnie daje rozeznać. i owiec wyratowano, wszystko w popiołach'dotlewa!) 
widzę żem nieszczęśliwy: Ależ:'pomnij Marto'nasboga!| — Nie poznajesz mię?.. i A nie licząc magazynu z wełną,' który ta był tylko, i 
Wszak ty mnie przysięgła! ! Z raża; Marszałek osłupiał. —Ach!., rozbójdik! co zgorzał, wszystkiego drugie tyle poszło z dymem 
— Tóż to waga na dusz$! Przysięga z postrachu na/chciał mię zabić! botr Janek! 'wiążcię go!— zawołał|w każdej z dwóch wsi tamitych.” Co'ta począc? Kiedy 
przysięgę, nic nie znaczy dlamnie, a dla was... Qtywo= w pół martwy gospodarz. o fja to odbadaję i z jakich fanduszów ! ' Intraty żadućj,] 
lelibyście mitczyć, 'bo Pan' Bóg już na ojcu pokarał.| ' —'Nie potrzeba! Ja sam pójdę gdzie prawa każe. |yrócz szynku. Biedaczka Maryni! Kapitały na posag) 
Nie dobrze wam” że mną? toście sdmi winpii nie ttzeba|Za szkodę dziś wyrządzoną tobie,: pójdę resztę życia |jykowane, rozszarpią się na to! | czyja dożyję końca 
było brać przymuszówej.. |dojęczyć wskopalwiach. v Ale oto te udręczenia «z twa-|tym budowóm t Moja Pełoriu V Masz widoczny dowód 
 „.Otóż 1 ogień... i|rzy twojej widoczne, a które tam |wypamięci zaniośę, |ije cię kocham; kiedy nie robię wymówek za ową ró- 
Ll To betzki' smolńe zapałono dla aczty/Martol.jak [osłodzą tu męczarnie a tam niedolę grobowego życia, |dę, aby go oddać na rachunek rekruta. Przecież la ra- 
widzę ty chcesz mojćj: śinierci! (o0q f Zerwałi' się goście aby otoczyć marszałka, a każdy|da, zgubiła mię. ” Gdyby wówczas, jak zwykle robią. 
— Bodaj na frasunek, w 'trzech stronach tak, im zą: ogląda się czy żłoczyńca nie ma utajonćj broni. ;|eżłowiek ten. wedle ródu swego, był ukarany; ot by- 
świeciło! Ja waszćj śmierci? rzecze głośnićj. Nieujanie| __ Chodźmy! rzecze Janek, niema czego eżekać, nocjłoby się na tém skończyło. A dzisiaj 1.. OKa wie zmra-| 
chcę tego, Żyjcie sobie, jeno dajcie'mi pokój! — Tu łzy już, każecie mnie wartuwać dó jutra. Sprowadzicie są |żyłem, aż nadednieńń ! Ten rozbójnik, staje mi ciąglej 
jéj Minęły, ) 'ifdowych. "Wyznania będą otwarte, szczere. Wiedziałem)przed oczyma ! Zda się co chwila; że z nóżem'w ręku, 
Silnie ubodło Stepana to pierwsze jej wyznanie 0-|cg mnić prędzćj lub późnićj czeka. "Śmierć nie stra-|aderzy na mtie! Bo któż zgadnie czy nie z tym za-| 
twarte, że choć mu żłe nie życzy, ale aby kochać mia-|<zna dlamnie, po tem wszyśtkiem coś mi dał uczuć, |miarem tu przyszedł. Na tę myśl o nim, siły mię o- 
ła, nie ma jaż nadziei. Z tem wszystkiem, ten ciehy À jeżeli po męczarniach, radbym żyć jeszcze cókol-|padają ; czuję zupełną niemoc; zda się nawet że mam) 
płacz jéj, ta chwila rzewuości, ożywia zbolałe w niai| wiek, w największych nawet katusżach, to jedynie/d+ gorączkę. Ah! bo też tyle straty! O Boże! | 
serce, jak rosa uwiędłą rośliuę po długićj spiekocies|pym wspomniał o szarpiących cię ranach dzisiejszych] — Wysłałam przededniem po doktora: Silniejszą | 
lastykt ma wskazuje. że jest to chwila zmiękczeniaje, zadałem seren twojemu! Owe piękne toki, ułabioz gorączkę wczoraj dystrzegałam w tobiej Cała wtrwo-| 
obojęthćj dotąd żony, chwila jedyna, którą mu chwyżjne, wypieszczone sterty... W pópiołach!'A któ tego do-|dze, bie odchodziłam od łóżka, 'aż gdy świłać poczęło, 
taé należy, i tuż na dómiar podchodzi myśl taka. skazał? Ulubieniec twój, zbity przez” ciebie Janiek!.;Ja:ty Się zdrzyjmałeś, | (di etn) | 
zm Nie mam już ni ojca, ni matki, Bóg niemowlę Przyszedłem po to jedynie aby ci spojrzyć w oczy aby NN NN 
zabrał. nigdziesw uiczem otuchy na przyszłość, migdzię się napóić twojem udręczeniem. Dość dla mnie! Ru- 
głowy skłonić ku przychylnój piersi! Powstaje z ła-|szajcie! Czegoż stoicie? a więc ja pierwszy pokażę wam 
wy, zbliża się powoli... —Marto! żałośnie zawoła, /|drogę do domu. - i 
W tem słychać spiesznie pędzących konno; bieg na- Zaledwie zwrócił się w.ulicę ogrodową, wracający 
tłoczny pieszych, zgiełk, wrzawa, jakaś przygoda; od pożaru dwaj lokaje okopceni dali się słyszyć w pū: 
Wjatuje do chąty Mikita, brat młodszy Stepatia, ; Zdr bliżu. Marszałek gwałtownie ich przywołuje. a najé- 
dyszany wrzasnął na progu: — Tok pali się w Sukółce; go rozkaz, zdjętemi ż szyi chustkami, nawiązali w tył 
cała tam gromada biegnie ną ratunek. Idźcie i wy Ste; ręce Janka: Bez oporu, beż mruknienia, zjuśmiechem 
panie, pan wszystkich zaklinał i prosił |. poddał się „niewoli, 
>+ Och! bieżmy co sita! — Zabrali wiadra, konew+| * m awiedować EE EAIA ELE lokalna: 
ki i radua 1 już na koniach za resztą. ; : salt może ma-pizy;isobie, nóż zabójczy. lub krucicę,. albo i 
Marta patrząc Da” pyt p za, MBIT icit ZIAGddiE truciznę: Tea, totena wszystko jest gotów. 
3 uśmiechem na oczach a łzą jeszcze w oku. 24 Uśmiechnął się irowiczoić Janek. Prawda. gotów, 
odpowie, kiedy sam: pos kauty przychodzi. ,Czemuś;0 


przeszedł tentent i wrzawa spieszącćj z trzech włosch 
igićj strońy silniejszy błysnął o- - S | b 4 

gromady, wnet z drugi?) i EZ R tej gotowości nie pomyślał wprzó ly, „robiąc „go, nie- 
szczęśliwym. 


rzicóńćj na piec próźnćj kołyski. Ległszy: nacławie,) 
westchnął, i w ciszy, czarne opadły go marzenia. Po 
chwili, weszła. On przemówił: 


'Sktad machin rolniczych | 
yi. LEWIŃSKIEGO 

w ow _Z.0 © E A W.K, U h 
zaopatrzony. został w znaczny zapas, Młocarń różnego roz 
wiaru i różnych machin rolniczych, , któremi się, WW, Pri 
obywatelom ziemskim poleca. "TE 


PRZYJECHALI do WARSZAWY. È 

H. Lit. Bevtkowśki Leon ob. z Rady. — H, Lip, Dobro+ 
wolski Henr. ob. ż Krempy. — H. Krak: Małowiejski Korist 
ob. z Wyszogroda. — H Drezd. Rolbiecki Wacław ob. z Krag 
SZzewa. P 


WYJECHALI Z WARSZAWY. z 
Sogusławski Józ. ob. do Zglechowa, Gedymin Ign. ob. do] | 
Rze tzniowa; Kiciński Adam ob. do Lęcha.ic, Sarnecki Luk [R 
cjan ob. do Kodnia: i} R 


gień, i nad, Zaciszem, tuna pod niebo się wzniosła, a H 
po chwili, raptowny płomień iw mieszkalnej Zaru- 


b | Pia 
Bui, ogarnął całe gospodarskić zabudowanie i gumno Znaleziono pod ódzieniemtrzos z pitniędzmi.->Stój-| “TEATR ROZMAITO. Jutro: .... 

$ inż za ogrodem pałacu, O! wiele szkody na raz jeden!t|eie! To są rubłe w srebrze. Zechcecie rachować?'A na) ——— — - rd 
IB Marta z. założonemi na, piersi rękoma, stoi ù progn|co? Czasu na'to szkoda. Wszak u wasichnie wziąłem.| Dziś rano stopni ciepła. 12, wczoruj w południe l i 


swéj chaty nad ulicą. z utkwionem w niebo wejrzeniemiTak wyznaję. mam: ta moich: własnych” sto rubli. + Zaj Wysokość wody na Wiśle stóp 5 cali 4. 


W Drokarni-k/ Uager. —! Wolno} drukować — Warszawa dnia 12-/24]. Sierpnia 1855 raku. — Starszy Cenzor F. Sobieszczański. 


